Maria Borowicka

Gimnazjum im. Jana Pawła II w Osieku nad Notecią
Scenariusz na rozpoczęcie roku szkolnego w Gimnazjum im. Jana Pawła II w Osieku nad Notecią

Dekoracja: duży czarny napis- „Był taki wrzesień!” ( obrazy zniszczonej Polski – wydarzenia II wojny światowej ), w drugiej części dekoracji – duży kolorowy napis – „Jest taki wrzesień!” ( słońce, kwiaty, uśmiechnięte twarze dzieci ); obydwie części obejmuje duża flaga biało-czerwona.

Narrator1:Jakub
Witamy serdecznie na uroczystym apelu z okazji rozpoczęcia roku szkolnego 2013/2014. 

Całość baczność!

Poczet sztandarowy, sztandar Szkoły wprowadzić! 

Do hymnu państwowego! 

                       HYMN

Po hymnie!

Poczet sztandarowy, sztandar Szkoły wyprowadzić! 

Spocznij.
Narrator2:Anita
Na dzisiejszej specjalnej akademii Witamy Szanowną Dyrekcję, Grono Pedagogiczne, wszystkich nauczycieli oraz pozostałych pracowników szkoły. 
Przede wszystkim witamy was, koleżanki i koledzy, was dla których ten dzień jest jednym z najważniejszych dni w całym roku.

Narrator1:Jakub
Teraz prosimy Panią Dyrektor o wygłoszenie kilku słów powitania i oficjalne rozpoczęcie nowego roku szkolnego 2013/2014.

Narrator2:Anita
Wrzesień kojarzy się wszystkim z zakończeniem wakacji, rozpoczęciem roku szkolnego, cudownym babim latem. Nie zawsze jednak tak było. Nie możemy zapomnieć, co wydarzyło się 1 września 1939 r. Dzieci polskie nie usiadły w szkolnych ławkach. Zamiast dzwonka, usłyszały huk armat, świst pocisków, wybuchy bomb.

Podkład muzyczny 1-  Beethoven – soneta księżycowa

Narrator 1:Jakub
Był taki wrzesień !
O świcie wojska niemieckie zaatakowały obszar państwa polskiego na lądzie, morzu i w powietrzu. Rozpoczęła się trwająca 36 dni wojna obronna Polski. Rozpoczęła się zarazem II wojna światowa.

Narrator 2: Anita
Sześć długich zim,
pięć długich lat
szła światem wojna,
żłobiła ślad.
Ogień miotała, śmierć i zniszczenie.
Sześć ostrych zim, pięć skwarnych lat...

Narrator 1:Jakub
O szóstej rano rozgłośnia Polskiego Radia w Warszawie nadała komunikat: „Zarządzam w całym kraju alarm przeciwlotniczy”. 


Podkład muzyczny 2: Beethoven – symfonia No 9

Agnieszka A.:
„Uwaga! Uwaga! Przeszedł!
Koma trzy!”
Ktoś biegnie po schodach.
Trzasnęły gdzieś drzwi.
Ze zgiełku i wrzawy 
Dźwięk jeden wybucha i rośnie,
Kołuje jękliwie,
Głos syren w oktawy
Opada i wznosi się jęk:
„Ogłaszam alarm dla miasta Warszawy!”

I cisza.
Gdzieś z góry
Brzęczy, brzęczy, szumi i drży.
Głucho w głąb.
Raz, dwa, trzy. Seria bomb.

To gdzieś dalej. Pewnie Praga.
A teraz bliżej, jeszcze bliżej, tuż, tuż.
Krzyk jak strzęp krwawy.
I cisza, cisza, która się wzmaga.
„Uwaga! Uwaga!
Odwołuję alarm dla miasta Warszawy!”


Podkład muzyczny 3 - z filmu zmierzch - pianinowy
Kasia L.: 
Kiedy się wypełniły dni
I przyszło zginąć latem,
prosto do nieba czwórkami szli
żołnierze z Westerplatte.

( A lato było piękne tego roku 

I tak śpiewali: - „Ach, to nic, 
że tak bolały rany,
bo jakże słodko teraz iść
na te niebiańskie polany”.

(A na ziemi tego roku było tyle wrzosu na bukiety.)

„W Gdańsku staliśmy tak jak mur,
gwiżdżąc na szwabską armatę,
teraz wznosimy się wśród chmur,
żołnierze z Westerplatte”.

Podkład muzyczny 4: Rozkwitały pąki białych róż
Narrator2: Anita
Nastał dzień 1 sierpnia 1944 r .godz. 17 zwana godziną „W”. Wybuchło powstanie warszawskie. 
Narrator 1:Jakub
Było to jedno z najtragiczniejszych wydarzeń II wojny światowej. Walczyli żołnierze, harcerze z Szarych Szeregów oraz ludność cywilna. Powstańcy bronili się zaciekle przez 63 dni, mimo że brakowało im broni, amunicji, wody, żywności oraz lekarstw. Warszawa uległa zniszczeniu. 

Milena i Oliwia
Milena Hek.. Na barykadach, Warszawo,
krwawiłaś w codziennych bojach.
Dziś gruzy są twoją sławą.
W tych zgliszczach jest wielkość twoja.

Razem: Bo serca nasze odważne,
nie można ich uciemiężyć.
Śmierć? – Nieważne! 
Życie? – Nieważne!
Ważne – zwyciężyć!

Oliwia S.:

Śmiertelnie było i krwawo.
Szła groza w ogniu i w dymie.
I tam, gdzie stałaś, Warszawo,
zostało tylko twe imię. 

Razem: Lecz serca nasze odważne,
nie można ich uciemiężyć.
Śmierć? – Nieważne!
Życie? – Nieważne!
Ważne – zwyciężyć!

Milena H.:

Gdy zadość stanie się zemście,
strudzone wojenną sławą,
te same wojenne pięście,
podźwigną ciebie, Warszawo!

Razem: Bo serca nasze odważne,
nie można ich uciemiężyć.
Śmierć? – Nieważne!
Życie? – Nieważne!
Ważne – Zwyciężyć!


Podkład muzyczny 5:„Pierwsza brygada”

Narrator2: Anita
Nadszedł w końcu rok wyzwolenia, rok 1945.

Narrator1:Jakub
Czy należy przekreślić, wyrzucić z pamięci sześć wojennych lat?
Czy należy myśleć tylko o dniu dzisiejszym i jutrzejszym?
Historio, choć byś była najokrutniejsza w pamięci trwaj!

Kasia L..: 
By każdy dzień frunął do słońca i śpiewał,
by sad każdy rodził zdrowe owoce,
a burze omijały drzewa...

By dom każdy świecił źrenicami okien,
by gołębie zasypiały spokojnie...

By dzień każdy na słonecznych zegarach
odliczał swoje godziny,
by noc każda pogodnymi gwiazdami 
lśniła nad nami, gdy śpimy.

Narrator2: Anita
Dzisiaj możemy bez lęku przystąpić do naszych uczniowskich zadań w nowym roku szkolnym. 
Narrator1:Jakub
Ale najpierw chcemy pożegnać gorące lato, wakacje.

Podkład 6- Morza szum, Ptaków śpiew -  czerwone gitary

Ola Słysz
Morza szum, ptaków śpiew, długie spacery po wygrzanymsłońcem, złotym piasku…  sopockie molo,górskie stoki, jeziora… Ahhh… Dlaczego to tak szybko minęło?! 

Sześćdziesiąt pięć dni wakacji… ahh jak wspaniale to brzmi, nieprawdaż? A pomyśleć, że to TYLKO dwa miesiące wakacji…! 


Narrator2:Anita
Znów minęły dwa miesiące beztroskiej zabawy. Opalaliśmy się, wypoczęli, nabrali sił do pracy.
Dzisiaj witamy się serdecznie i wspominając mile spędzony czas rozpoczynamy nowy rok szkolny.

Narrator1: Jakub
Zobaczcie jak niektórzy uczniowie przygotowują się do nowego roku szkolnego 

SCENKA1: Michał Piechocki i Ania Rola
W drodze do szkoły( Wchodzi Stasiu z wędką w ręce i Grześ z czarnym kotem pod pachą, spotykają się w połowie sceny)

 - Cześć Stasiu, dokąd idziesz? 
 - Do szkoły. 
 - A po co ci ta wędka? 
- Mama kazała mi nałapać parę dobrych ocen. 
- A ty Andzia co tam niesiesz pod pachą? 
- Czarnego kota. 
- Po co ci on? 
- Nie chcę, żeby mi przebiegł drogę, bo miałbym znowu pecha w tym roku szkolnym. 
- No to powodzenia! 
- Dziękuję, nawzajem !
Narrator2: Anita
W naszej szkole pojawili się nowi uczniowie. To uczniowie klasy pierwszej. Serdecznie ich witamy i cieszymy się, że wstąpili w progi naszej szkoły, aby się uczyć. 
Wchodzi uczeń staje na środku i pokazuje ręką szkołę.
Paulina R.:

Proszę państwa oto szkoła!

Nasza szkoła odlotowa.

Jest w niej fajnie

Jest w niej świetnie.

A dlaczego?

 

Wszyscy krzyczą: To nasz sekret!

 
Agata W.:
W tym wierszu wszystkich poinformuję,
co można robić, by nie mieć dwójek:

Można do snu się kładąc wieczorem
wsuwać pod łóżko z książkami wore
Można też, ze snu budząc się rano
stuknąć trzy razy książką w kolano.

Idąc do szkoły można po drodze
postać pod drzewem na jednej nodze.

No i pamiętać - byś rano mógł
przejść lewą nogą przez szkolny próg.

To wszystko można. Trudne to nie jest,
lecz by pomogło - próżne nadzieje.
A ten - kto dobrym uczniem być chce,
co trzeba robić - sam dobrze wie!
Scenka 2              
 
Uczniowie krzyczą:  
Agata W.       I  Kto to jest?
Ola S.            II Dużo mówi, dużo wie.

Oliwia S.      III Czasem chuda, czasem grubsza.

Paulina R.    IV Czasami wysoka, czasami niewielka?

 wszyscy                Jak to kto – nauczycielka
 
W tym czasie nauczycielka Agnieszka – wychodzi na scenę pokazuje na ucznia , grozi mu palcem, zagląda do dziennika wskazując na wybrany numer i wzywa ucznia, wychodzi
 
Mówi:               Agnieszka A.: 
Szkoła jest potrzebna.

Szkoła jest chwalebna.

Kto do szkoły pilnie chodzi

Ten w życiu sobie poradzi.

  
Agata W.

Do szkoły trzeba chodzić
Tak trzeba i cóż zrobić
Ola S. 
Nauczysz się tu wiele
Bo super są nauczyciele.
Oliwia S.

Tu wszystko jest wspaniałe.
Na medal, doskonałe.
Paulina R.

Tak jest dajemy słowo,
W tej szkole jest  czadowo!

Narrator1: Jakub
Posłuchajcie, co ciekawego dzieje  się w szkole i z jakimi problemami borykają się uczniowie.
Narrator2: Anita

1) STRASZNY SEN MICHAŁA

 Michał Piechocki 

 Przyśniło mi się raz wieczorem 

 (wiecie jak we śnie bywa czasem) 

 że byłem panem profesorem 

 i że uczyłem naszą klasę. 

 Ale się czułem jak to we śnie 

 Sobą i panem równocześnie. 

 Więc idę rano przez podwórze 

 W trampkach... i w pana garniturze. 

 Właściwie tylko w marynarce 

 Od dołu dżinsy modnie starte. 

 Idę do naszej klasy i marzę: 

 No, ja dopiero im pokażę! 

 Takich jak ja nauczycieli 

 To oni wcale nie widzieli! 

 Bo najważniejsze, proszę wierzyć, 

 To mieć podejście do młodzieży... 

 Pędzę do klasy jak na skrzydłach 

 A moja klasa jak mnie wita? 

 Zamiast kredy kawałek mydła, 

 Gąbka za szafą jest ukryta. 

 W komputer wetknął ktoś cebulę, 

 Stół atramentem zachlapany, 

 Fruwają papierowe kule 

 I wszyscy wyją jak pawiany! 

 Pamiętam dobrze, bo przedwczoraj 

 Tak witaliśmy profesora. 

 Zadrżałem. Jak ja dam sobie radę 

 z tym, z przeproszeniem, wyjącym stadem? 

 Krzyknąłem: cisza! 

 Ale nikt z nich nie usłyszał. 

 Stchórzyłem. Co tu gadać wiele. 

 Nawet schowałem się w szatni, 

 Wołając: byłem nauczycielem 

 Pierwszy raz...i ostatni!!!

Narrator2: Anita

2) Nieposłuszne Atomy Oli  
Ola S.
Tatuś powiedział nam w domu,

Że wszystko się składa z atomów.

I kot,

I płot,

I ciotka Elka,

I mały kamyk,

I góra wielka,

I tramwaj,

I śnieg

I liście,

No i ja sam oczywiście.

Ale są różne atomy:

Na przykład stół jest nieruchomy.

Atomy kota lubią drzemać.

Za to moje – rady nie ma!

Moje atomy są okropne:

To kogoś popchnę,

To kogoś kopnę...

Zamiast spokojnie siedzieć w ławce –

Moje atomy (bo to nie ja!)

Myślą, że one są na ślizgawce...

No i kto potem uwagę ma?

Może atomy?

Nie, właśnie ja!

Ale – uwaga! Strzeż się, atomie!

Ja wam pokażę! Ja was poskromię!

Ja was nauczę, kto tu jest panem

I kto ma więcej do gadania!

Będziecie atomy tresowane!

Bo... dość mam złych ocen ze sprawowania...

Wbiega dziewczynka spóźniona, zasapana i podbiega do globusa , siada przy stoliku – spóźnialski 

Narrator2: Anita

3) Spóźnialska Paulina
Paulina R.
Zdążył Kopernik ruszyć Ziemię,

Gagarin zdążył ja okrążyć,

A ja tak rano sobie drzemię,

Że na nic nie mam czasu... zdążyć.

I tym wśród innych się wyróżniam,

Że się zegarem nie przejmuję, 

więc często się na lekcje spóźniam –

zdążę natomiast dostać pałę.

Narrator2: Anita

4) Gapa – Oliwia 
OliwiaS.
(Pokazując na spóźnialskiego)

To jest ohydne, co on robi!

Opinię klasy psuje nam!

(Pokazujac na siebie)

Moja postawa klasę zdobi,

Bo ja uważnie się przyglądam...

Jak się na przykład Kaśkę zaczepia,

Jak mucha chodzi po pułapie,

A lekcja sobie mija, mija...
A ja się gapię, gapię, gapię…

Narrator2: Anita

5) Kajtek - Marzyciel
Kajetan Pinkowski. 
Czy to się zdarzy - czy się nie zdarzy,

lubię czasami sobie pomarzyć.

...Marzę, że jutro zamiast przyrody

pójdziemy z całą klasą... na lody.

I zamiast matmy (chociaż ją cenię)

będziemy w klasie mieć przedstawienie.

Zamiast klasówki - będzie siatkówka albo,

na przykład lekcja pływania,

że wiersz mi szybko sam wejdzie w głowę,

a... krasnoludki zrobią zadania.

Że zamiast, jak to dotychczas bywa

niedostateczne same obrywać,

piątki (wyłącznie) miałbym w zeszycie...

Lubię czasami sobie pomarzyć,

bo cóż bez marzeń warte jest życie...

Narrator1:Jakub
Dziękujemy za wysłuchanie naszego przedstawienia. Życzymy wielu sukcesów w rozpoczynającym się roku szkolnym. Nauczycielom wyrozumiałości  i cierpliwości, a Wam, koledzy i koleżanki, zapału w zdobywaniu wiedzy. 

Ukłon

Narrator 2:Anita
Teraz prosimy Panią Dyrektor o zabranie głosu.
Narrator1: Jakub

Teraz przyszedł czas na pierwsze powakacyjne przywitanie kolegów i nauczycieli, no i na odpisanie planu lekcji na jutrzejszy, pierwszy dzień nauki.

Narrator2: Anita:
Prosimy teraz uczniów o rozejście się do swoich klas.

Rok szkolny 2013/2014 uważam za rozpoczęty.

